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( D o k o ń czen ie .)

Od siu lat prawodawstwo auslryackie pod- 
kopvw alo  systematycznie samoistność kościoła 
i w strzym ywało wszelki rozwój jpgo instytu- 

cvi. Pod pozorem ju r is  circa sacra, wdziera­
no się w s imo ju s  in sacra, w s mi organizm  
kościoła , pozbawiono go wszelkiej sam odziel­
ności, a tern samem odjęto mu możność po­
tężnego w pływ u na serca w iernych , i posu­
nięto zniewagę do tego stopnia, że kościół ka­
tolicki stal się sługą i narzędziem rządu w Au- 
slryi.

P rano  mianowania biskupów będące (z w y ­
jątkiem tych posad, gdzie tytuł prywatny za­
chodzi)  podług ustaw kanonicznych prawem  
sy n o d ó w , rząd ausłryacki podgarnął pod sie­
bie, a wykonywując je  w całym obrębie pań­
s tw a , równie jak wpływając przeważnie na w y .  
hory op.itów i prałatów, i obsadzając podług  
upodobania kanonikaty przy kapitułach , miał 
cale  wyższe d u c h o w ie ń s tw o , całą hierarchią 
w  swej mocy.

Niemniej znane są sposoby, któremi rząd 
auslrvacki trzymał na wodzy duchow ieństw o

ze
z

G U Ś L A R Z.

(C iąg  d a lszy . )

OJkącł mój G uś larz  o b r a ł  sobie miejsce |>rzy moście, 
od tąd  co w ieczó r  nie ruszam  się z d o m u .  P rz y ja c ió łk a  

moja pani IM- pisze nu ju ż  t rzy  l is ty  zap ra sza jące  n* 
h e rb a tę  z dod a tk iem  ze mi zagra  kilka n o w y c h  kadryli  
n a d e s ła n y c h  jej  z W ie d n ia .  O d p o w ied z ia łem  zwięź le ,  

do póki G n s la rz  na moście , d o p o ly  nie z h e r b a ty ,  nic 
k o n c e i tó w .  Pan i  M .  k a za ła  mi ośw iadczyć  swoje  zdz i­

w ien ie ,  jak  mogę sm akow ać w takich p ro s iaczy ch  b re ­

dniach;  w oczach jej  wszyscy  G uś ła rze  są chw as tem  nie- 
p o l r ze b n v m ,  zaw ad ą  tam ującą  postęp  ty c h  plemion s ł o ­
w iańsk ich .  Biedna kobieta! zaw sze  prawi od  rz e c z y ,  ile­

kroć lud len c z e r s lw y ,  p o e ty c zn y ,  i wcale n i c p r / e ż y t y ,  
m ierzy  łokciem  cywilizacyi na szy ch  salonów. A p ize -  
c ież  to  w G uś larzu  ż y ją  dz ie je  narodu w s trunach  jego  

gęśli dzwoni p rz y sz ło ś ć  p o łu d n io w y ch  S f o "* a n > ' , r . ' 5ka 
ź ró d ło  k tóre  n ieskażone przeciska się  śl od obcy ch ż y w io ­

ł ó w .
O tóż  o d m ó w iłem  z ap ro s in — zo s tan ę  u siebie . n rz 

ba p rzed  o k n e m ,  aczkolwiek zacz.vna mię cokolwiek n u ­

dzie  sw oją  sen ty m en ta ln o śc ią ,  zostaw ia  ini przecież  ty le  
w id o k u ,  ze mogę dojrzeć' m ego Guślarza;  a gdy  się w s z y s t ­

ko uc iszy  na dw orze ,  s ł y s z ę  każde je g o  s łó w k o  i ton.
W czo ra j  w ieczór z aw ió d ł  b y ł  cu d o w n ą  h is to ry ą j a ­

kiegoś G ra n ica ra ,  o którym  w argum encie  z a s l ó s o w a n y  ni

niższe. D osyć  wspom nieć ograniczenie prawa 
p rezentacji ,  wyłączanie od niej ksfęży, rządo­
wi n i e p r z y p a d  tjących do smaku , zatrzymy­
wanie n o w o - w y ś ó  ięeonym tak zwanego tiłulus 
mensae lub zasuspendowariie teniporaliów tym, 
co się opierali rozkazom władzy świeckiej 
w rzeczach duchownych.

W ykonywując prawo, albo raczej bezprawie  
placetu/n regium  zwane; poddając pod surową  
kontrolę ka/.dy list pasterski, każdą encyklikę  
biskupów , wszelkie działanie konsssloryów  i 
znoszenie się duchowieństwa katolickiego z na­
czelnikiem kościoła w Rzymie rząd ausłryacki 
czuwał z nadzwyczajnern podejrzeniem nad ka- 
żdem uderzeniem pulsu organizmu kościoła, 
w strzym ywał i przecinał sw obodny i koniecz­
ny związek między g ł o w ę  a członkam i jednego  
ciała. -

Zamieniając seminarya biskupie na rządowe  
i przywłaszczając sobie tein san em prawo w y­
łączne nadawania w t \ch że  wszystkich posad 

lak nau k ow ych  jak dozorow ych osobom przez 
rząd m ian ow an ym ; obsadzając samów olnie ka­
tedry teologiczne po uniwersytetach; udzielając 
swym  powiernikom i zausznikom prołbrmy re- 
ligii w liceach, w gimnazyach a nawet w niż- 
s ych s z k ó łk a c h ;  nakazując w ykładać naukę 
religii w ed ług  książek, przez rząd przepisanych, 
rząd austrvaeki kierował w zakładach natiko-

d.t s łu c h a c z y  ty le  p o w ie d z i a ł ,  że go n ied aw n o ,  a nie* 

wiadomo g d z ie ,  miano powiesić.

Oj dęb ie ,  m ło d y  dębie  w Dąbrowie 
W n e t  się  rozstaniesz  z bracią rodzoną ,

Z  bracią dziś jeszcze  rozstaniesz, się  d ęb  e 
I przy  gościńcu będziesz, szubienicą .

T a k i  mniej więcej począlek tej pieśni.  G ra n ica rz ,  sie­
dzi w więzieniu  wojskow ein , o d łą c z o n y  od swoich dzia­

tek .  W sp ó łw ię ź n io w ie  jego ,  skazani po na jw iększej  c z ę ­
ści za n iekarność  lub  z łodz ie js tw o  na c h ło s tę  cielesną,  

(która ani obraża ich honoru ,  ani c ia łu  tak szkodzi) w e ­

soło sobie ża r tu ją  7. karv ja k a  ich czeka .  Pijąc w ino Za­
k ład  robią kto na większą ilość rózek skazany będzie .  — 

L ecz  w zakra tow ane in  oknie  stoi z ad u m an y  w ięz ień ,  k tó ­
rego serce  wcale jest  g łu c h e m  na p us to ty  kam ra tów ,  1 

spogląda ku tej s t ro n ie  za miastem gdzie  nad brzegiem 
rzeki rosną gęs te  ło z y ;  na l e | to  ł ą c e  dnia ju t rz e js ze g o  

n,a się  na nim dokonać  wyrok śmierci w y d a n y  przez 
a u d y to ra  p u łk u .

N ieszczęś liwy ten  więzień  w sam ej sile tnęzkiego 
w ieku  musi  rozstać’ się ze  światem , gdz ie  przec ież  ż y ł  
uczc iw ie  i n ienagannie .  O żeniwszy  się za m ło d u  , j ak  

to z w y k le  m ię d z y  g renceram i s '?  d z ie j e ,  k tó rzy  na to 
się  żenią  a by im przy b y ło  dw oje  rąk p racu jących ,  d o ­
c ze k a ł  się p rędko ośmiorga d z i a ł e k ; —  o n , skazany  na 

dźw ig an ie  k a rab in a ,  z ogrom ny m tylko poświęceniem się, 
t ru d em ,  zy wił tę b iedną  rodzinę- N ieurodza j  osta tn ich

w ych każdego stopniał w ychowaniem  religijnem 
młodzieży i nakręcał go ku sw ym  widokom .

Nie trzeba wspominać o nadużyciach jakich  
się i'/.ąd austrvaeki od 80 bit dopuszczał w ad- 
minislracyi dohr kościelnych ; wszakże wiado­
m o, że ani rachunku /. niej nie s k ła d a ł ,  ani 
leż przełożonym kościoła wglądać w nią ri e
d o z w a l d .

Najboleśniejsze zaś i oburzające uczucie spta- 

wialo  w sercach tak pasterzy jak ludów ka­

tolickich w Auslryi n ieu sta n n e , pedantyczne  
mieszanie się rządu w najdrobniejsze szczegó­
ły s i ln eg o  nawet obrządku i liturgii katolickiej. 
Zbiór ustaw in publico ecclesiasticis i poje­
dyncze rozkazy do biskupów ze strony w ładz  
krajowych interesujące w tej mierze zawierają 
rozporządzenia. Rząd nielylko oznaczał c /a s  
i r o d z a j  n  ibożenstwą, śp iew u, ozdoby ołtarzy ; 
lecz t ikż.e przepisywał wiele św iec  n a  ołtarzu  
św iec ić ,  za kogo i jaką mszę odprawiać luli 
modlić się przy niej, komu na spow ied /i  grze­
chy odpuszczać, kom u zaś tych dobrodziejstw  

odmawiać należy.

Tak więc w państwie auslryuckiem wszyst­
kie sprężyny władzy duchow nej,  rząd  w sweni 
ręku dzierżył i niemi kierował. Bapież był 
t \ lk o  tytularną g łow ą kościoła  kato lick iego;  
rzeczywistym zaś naczelnikiem jego był cesarz, 
ausłryacki w swych państwach, a kolegium

LiIm l a t ,  a mianowicie c iągła  s łu ż b a  g a rn izo n o w a ,  k tó ra  
co miesiąc „a  t rzy  tygodnie  w y d a la ła  go z d o m u ,  p rz y ­
p ro w a d z i ły  g<* do zupe łn eg o  u bóstw a .  C h c ia ł  on, aby ul­
ży ć  w y da tkom ,  n.-.jstarszego c h ło p ca  oddać do m ias ta ,  

abv  się tam rzem iosła  u c z y ł .  Lecz p u łk o w n ik  z a b r o ­
n i ł .  ponieważ biedak na ośmioro dz ia tek  m ia ł  ty lk o  t e ­
go j ed n e g o  ch łopca  —  i ten  j ak o  p r z y s z ły  ż o łn ie rz  j e s t  

w łasnośc ią  cesarza .  W k r ó tc e  potem żona  mu ze  z m a r ­

twienia i n iedosta tku  u m a r ł a .

Oj biedna żo n o !  osta tni k a w a łe k  

C h leb a  o d d a ła ś  z g ło d n ia łe j  d/.iecinie ,

5ob ie  od j ą  szy — a na d rugą  dobę ,
J u ż  cię na m arach 7. ch a ty  w y noszono .

T a k  nasz  w ięzień  opiewa śmierć swej żo n y .  Ja k iś  
b ezd z ie tn y  fe ldwebel  w z ią ł  mu na js ta rszego  c h ło p c a ,  
b y ł a  to u l g a ;  ale zaw sze  siedmioro piskląt t rze b a  w y ­

ży w ić .
Co tu z siedmiorg ein dzia łek p o r a d /e ?

O d  d  w  u c h  t y g o d n i  p ł a c z ą  a p l ą c z ą  

B i e d n e  r o b a k i  o d  d w ó c h  t y g o d n i  

C h l e b a  w o ł a j ą ,  w c i ą ż — b e / . u s l a n k u .

f  D a lszjr c ią g  n a stą p i J .

W y ją te k  z hstu J . Kraszewskiego do 7 .  z d. 3  C,ra­

dni a t 8 . j 8  r.
. . .  Z d ro w ie  moje dziś trochę lep sze ,  ale  n iez u p e łn ie  

zdrowie to jeszcze  ł a ta n e .  —-  S p rz e d a łe m  moję wioskę



kardy na łów zastępy wała kancelarya nadworną,  
w której  fabrykowano tysiącami rozporządze­
nia w sprawach kościelnych (lak że bez prze­
sady rzec można) vv krajach do Austryi  nale- 
żących panującą była nie prawdziwa rzymsko­
katolicka religia, lecz jakaś cesarsko-królewska 
religia rządowa.

Z takiego stosunku kościoła katolickiego do 
rządu nader smutne skutki na całą ludność 
katolicką lego państwa w biegu czasu konie­
cznie spłynąć musiały.  Jak  dawniejsze insty- 
tueye polityczne w Austryi w wielkiej części 
jej mieszkańców żadną miarą nie mogłv wzbu­
dzić prawdziwego pat ryótyzmu i przywiązania 
do rządu ; tak równie religia katolicka pod 
w pływem tvle niedołężnych i dokuczliwych in- 
stylucyj zostająca i z niemi ścisłym spojona 
w ęzłem me zdolna była zlać na umysły swych 
wyznawców wszystkich błogosławieństw, które 
powinna przeniknąć wskros ich serca) zaszcze­
pić w n cli szczerej , prawdziwej pobożności. 
Niechęć i nienaw iść ku instytucyom rządowym 
spadała w znacznej części także na obrządek 
kat. uważany za narzędzie i pomocnika rządu 
do uciemiężenia ludów.

Niedowiars two i obojętność w rzeczach re- 
ligijnych szerzyły się jak dżuma po naszym 
kraju,  a jeszcze więcej w zachodnich dzielni­
cach Austryi ,  schodząc powoli do najniższych 
warstw społeczeństwa.  Kierunek,  nadany gło­
wom światlejszym przez filozofią niemiecką 
ostatnich lat trzydziestu przerzucał  je w r a c j ­
onalizm, znajdujący najszczystniejszy swój wy­
raz w czczej abs t rakcj i  i prostej negacj i  
wszystkich żywiołów zasadnych tak w religii 
jak w państwie.

Z wdzięcznością s^znać należy,  że ustawa 
z 4go Marca tak bezprawnemu i oburzające­
mu składowi  rzeczy w sprawach kościelnych 
i zgubnym je go  nas tęps twom raz na zawsze 
koniec położyła , wyrzekając samodzielność 
wszystkich prawnie uznanych towarzystw reli­
gijnych a więc także samodzielność kościoła 
katol ickiego,  w zarządzie swemi sprawami.

Emancypacya kościoła z pod władzy p a ń ­
stwa tein zaszczytniejszą zaletę ustawy 4go 
Marca stanow i; że większość sejmowa,  złożona

i drugiej  s z uka m.  Piękny mój G r ó d e k  p rzy  swoim 

w d z i ęk u  m i a ł  tę  w a d ę ,  że nie  d a w a ł  p i en i ęd zy ,  ■* bez 
p ien i ędzy  i na wsi  t rud no .  Dla mnie  one  mię dz y  inne­

mi r e p r e z e n t u j ą :  książki ,  k t ó r y c h  p o t r z e b u j ę ,  s z t y c h y ,  
w k tó rych  się k o c h a m ,  i spokój  który  cenię.  —  Moje 
z y n e  s p ł y w a  mi c icho i j ed nos ta jn i e  p rzy  r y s u n k u ,  m a­
l owaniu,  za stol ikiem i 7. książką.  — Pi szę  niewiele  teraz 
i c a ł y  czas zajmuje  ini m ó j :  - S ł o wn i k  a r tys tów* i: »I- 
k o n u lh ek a  Pol ska ,o które  w y k o ń c z a m . —  Z nowości  pi ­
ś mi en n yc h  m am y  tu l ub raczej  miel iśmy:  W ł a d y s ł a w a
G ro z y  G t w a t i / ę ,  L e w ia ta n a , P irsui nasze  Rnszejki  (A.  
P i e ń k i e w i c z a ) ;  p re n ume r owa l i śm y także na S k e le t j- S o ­

w y ,  ale j e szc ze  m e  w y s z ł y .  —  At he nae um moje  lub bę­

dzie  w y c h o d z i ć  z no we tu życiem i wy s i ł k ie m,  lub je  za- 

kończę.

P A N N A  F K Y H E N  Ś P I E W A C Z K A .

Donosząc publ iczności  naszej  z posp ' e  ' hem i radością 
o wk ró tc e  na s t ąp i ć  maj ący m p r z y je zd z ie  no  Krakowa 
P a n n y  Karol iny F r y b e n  , p rzekonani  j e s t e s n y  iż ró­

wnie  miłośnikom m uz y k i  j ak i c a ł e m u  mias tu naszemu 

p rz ynos i my d o b r ą  i p r z y j e m n ą  wiadomość .  P a n n a  Fr y-  
heu urodzona  i w y c h o w a n a  w Kr akowi e  tu p owz ię ł a  p i e r w ­

sze z as ady  ś p i e wu ,  tu p r zychodz ąc  do p ewn ej  d o s k o ­
nałości  i z a m i ło w an i a  sz tuk i ,  poświęc i ł a  się jej  wy ł ą c z ­
nie  1 w celu u z u p e ł n i ł a  rzadkiego t a lentu  u d a ł a  się do 

W ło c h  owej odwiecznej sz ko ły  wszslkicj  uiuzyk;  i w o -

z Niemców i Czechów w uchwale 6go Marca 
w tym przedmiocie powziętej, urządzenie sto­
sunku towarzystw religijnych do w ładzy pań­
stwa przyszłości zos tawiła,  ut rzymując aż do 
chwili (vv której  ostateczne określenie tego sto­
sunku w drodze  prawodawstwa nastąpi) wszyst­
kie nadużycia praw dawnych.

Artykuł  2gi ustawy 4go Marca znosi zara­
zem w zasadzie "szys tkie dotychczasowe r o z ­
porządzenia,  wolności kościoła przeciwne.  O d ­
tąd kościół katolicki tak co do liturgii i ob ­
rządku , jak co do nauki wiary i mianowania 
na posady kościelne,  jak  w reszcie co do zarzą­
du majątkiem swoim,  w ł a s n e  mi  prawami 
rządzić się będzie. Temi  są prawa kanoniczne,  
a mianowicie uchwały ostatniego soboru po­
wszechnego — soboru Trydenckiego.

To samo prawo udzielności w swym o b rę ­
bie art .  2 ustawy 4go Marca wszystkim pra ­
wnie uznanym towarzystwom religijnym zaró­
wno p rzyznaje , żadnemu nic nic ujmując ani 
dając i wszystkie zarówno podstawia ogólnym 
praw om państwa.  Kładzie więc na równi wszyst­
kie prawnie istniejące obrządki ,  znosi tern sa­
mem przywileje i wyszczególnienia obrządku 
katolickiego przed innemi. W  tern ustawa 4go 
Marca nie tylko ypełnia ściśle żądania teoryi, 
lecz także zadosyć czyni życzeniom samegoż 
kościoła. Wszyscy biskupi ziem aust ryackich 
w pelycyach do Sejmu podanych zrzekają się 
uroczyście wszelakich korzyści i praw szcze­
gólnych,  k tórych używał z uszczerbkiem praw 
innych obrządków',  kościół katolicki w Austryi 
w dawniejszym stanie politycznym lego pań ­
stwa, żądając jednogłośnie równego uprawnie­
nia wszystkich obrządków,  wolności dla wszy­
stkich.

Arcybiskup salcburski najenergiczniej te ży­
czenia kościoła kalol. w s n e m  podaniu letni 
słowy wyjaw ił: «Kościół kalol.  doznawał  wpraw­
dzie w systemie rządu dopiero co upadłym 
mnogich przywilejów;  nie trzeba atoli sądzić 
jakoby one były dla niego przedmiotem go ­
jącego ubiegania; albowiem każdy rozumy czło ­
wiek wie dobrze ,  że te przywilele były tylko 
blichtrem, błyszczącą ohsloną,  aby pokryć  u- 
cisk h iórowładzlua przytłumiającego wszelki

     ...................................       im n m  i u    Ml..........

kalnej  harmoni i .  P r z e d  odjazdem s w y m  młoda  ar tys tka  

żegnając ojczystą  ziemię o g ł o s i ł a  w i8 'j7 roku koi i iei t  
którego dochód w większej  części  poświęc i ł a  na wsparcie 

pol i tycznych naszych więźniów.  Publ iczność,  wówczas  

j u ł  mogła  z si lnego t a l en t ' ’ w r ó ż y ć  dobrą  p r z y s z ł o ś ć  a r ­
t y s t c e ,  nie szczędzi ł a  więc ani  oklasków ani  szczerych 
Ży cz li w ości odj eżd ża j ąr e j .

P o b y t  p an ny  F r y b e n  w e  W ł o s z e c h  o t w o r z y ł  dla 
niezaprzeczonego t a lentu  i wysokich zdolności  szerokie  p o ­

le w y k s z t a ł c e n i a  i nabycia  tej doskonałośc i ,  j a k ą  się 
p r awdz i wi e  a r t y s t y c z n e  c h a r a k t e r y  odznacza j ą .  Mł od a  
a r ty s t ka  nasza po ki lkont iesięcznej  wp r awi e  z n a l az ł a  w 

Me dy ol an ic  powszechne  p r z yz na n ie  rzadkich p r z y m i o ­
tów niepospoli tej  śpiewaczki .  VV z e s z ł y m  roku uznana  
za godną  przyjęcia do sceny  włoskie j  w po ł owi c  Ma rca  

mia ł a  wy s t ąp ić  na t ea t rze  filodram a t) cznym  w z nakomi ­
tej roli.  Srogie  m ed yo l a ńs k i e  wy p ad k i  z awi od ły  równie  
publ iczności  jak i jej  w ł a s n e  na jpoch l ebmej sze  nadzieje;  
p r z y z w y c z a i ł y  j e d y n i e  sz lachetne  polskie dziecię w a l ­

c z y ć  z przeciwnościami w wi doku lepszej  przyszłości ,  
Pa n na  Karol ina F r y b e n  p o w o ł y w a n a  kolejno do p ierw­
szych t ea t rów Medyol ańsk ich  Coreann i C anobbiana.. m a ­

jąc sobie pr zez nac zone  p ie r wsze  role w operach f'crclego: 
Makbet ,  H e r n an i ,  N a b n c h o d o n o z o r , bliska dostąpienia 

szczęś l iwego kresu swoich u s i ł o w ań ,  musiała  ul edz  ko­

nieczności  p ol i t ycznych  z a b u r z e ń  dla których M e d y o ­
lańskie leal ra zamknięte z os t a ły .

7.niód samodzielnego życia kościoła za pomocą 
prawodawstwa wszystko krępującego.  Przez to 
znieważono świętość instytucji  koście lnych,  i 
rzucono na kościół niestety ! podej rzenie , ja ­
koby był sługą i narzędziem rządu ku polity­
cznym widokom jego.  Nie taktem jest  s tano­
wisko przynależące kościołowi katol ickiemu.  
Jego  posłannictwo nie jest z tego świata — d a ­
ne mu ono jest  z góry.  YV żywem przeświad­
czeniu o tern świętem powołaniu ,  równie jak  
w przekonaniu o dobroczynnym wpływie,  k tó­
ry kościół katolicki wywiera na cały skład 
państwa,  jeżeli zostawiony sobie,  żadna władzą 
w wszechst ronnym ,-ozwoju działalności swej 
nie jes t  tamowany;  kościół katolicki zrzeka 
się wszelkich przywilejów i wyszczególnień ze 
s trony rz ąd u ,  ale leż żąda tej wolności i tego 
stanów,ska udzielnego, k t ó re ,  po usunięciu li­
cznych dotychczasowych przeszkód , każdemu 
obywatelowi i każdemu uprawnionemu towa­
rzystwu musi się dostać w udzia le .»

Reforma tak radykalna w sklad/.te państwa,  
jak  usi tnowolnienie obrządków religijnych, m u ­
si koniecznym skutkiem oddziaływać mniej lub 
więcej na cały organizm społeczny i pocią­
gnąć za sobą inne równie ważne i g łęboko się­
gające reformy w prawodawstwie.

W  pierwszym rzędzie stoją prawa o m a ł ­
żeństwie.

Ustawy cywilne ausl ryackie,  orzekające sto­
sunek małżeński,  stanowiące o formie zawia- 
zania ślubów , o przeszkodach i dyspensach,  
mają wzgląd na przepisy rozmaitych wyznań 
w tym samym przedmiocie.  Inne więc o bo­
wiązują prawa o małżeństwie wyznawców wia­
ty  katolickiej ,  inne niekatolickiej - chrzcściań- 
skiej , inne nakoniec wyznawców wiary moj- 
żeszow ćj.

Kaplan,  błogosławiący małżeńs tw o ,  w d w o ­
jakim podług ustaw austr.  występuje cha rak­
terze;  raz jako urzędnik cywilny, od rządu 
postanowiony do odebrania uroczystego przy­
rzeczenia od s tron zawierających śluby mał ­
żeńskie; drugi raz jako sługa obrządku sw ego, 
udzielający związkowi sankcj i  religi jnej ,  zle­
wający na młodą parę  łaski błogosławieństwa,  
podług ich wyznania z tym aktem połączone.*

Mfo.li.  wszakże  ar tys tka  nasza p . , ś« ,ęcaj ą c , ie gorl iwie 

i s t a tecznie  szl-.ee swojej  z ys ka ła  w Medy„ lan ie  <lla pię­
k n e g o  talent . ,  na jpochlej sze  świadec t wa  i s ł a w ę .  W y r a  

Zy  n as t ęp ne  lisio świeżo 7. Meńyola. , . ,  pi sanego .przez, pa . 
n a  Gauibiasi  do F i . Mireckiego niech będą j e szc ze  d o w o ­

d em jej  zalet .  Cambiasi  znakomi ty  miłośnik wielkiej  nin- 
7-yki i k tó rego  dom z amożny  j e s t  św ią t yn ią  o t w a r t ą  n a j ­

znakomi t szym i n a j s ł a w ni e j s zy m  a r t ys tom,  tak się w y r a ­

ża.  - P r z e d  kilku dniami  byl i śmy w d om u  P a n n y  F r y b e n ,  
nsptewaTa nam między innemi c a va /in ę  z No r my  z rzadką  

■doskonałością;  ws zy s t ko  ona  j e d n oc zy  w swoim śpiewie:  

* t To s > W y r a z ,  r z u t  ś m i a ł y ,  pieszczot l iwość i odcienia;  
»7goła  że po s ł a w n e j  Pa s t a  żadna  nas t y l e  nic zadowol ni -  
" ł t ,  ile pa nna  F r y b e n . -

P o w o l n a  żądaniom rodziców,  c z o ł a  na prośby  pr zy ja -  
c ’o ł  i z na j omych ,  widząc do czasu  ws zys tk i e  swoje  a r t y ­
s t yc zn e  us i łowaniu  we W ł o s z e c h  próżne,  pos t anowi ła  
wrócić  do o j e z y zn v .  T e r a z  w rodz in nym mieście pragnie  
z ł o ż y ć  hołd  t a l e n t u  s w o j e g o ,  i z a c n y m  mieszkańcom K r a ­
kowa d a ć  ocen i ć  po st ęp  « sz tuce ;  której  przed dwoma  
j u ż  laty s p r z y j a ł y  na jż yws ze  oklaski  publiczności .

Uwiadami aj ąc  czytelników o bliskim powrocie do kraju 
a r ty s tk i  naszej ,  u famy ^  donies ienie  to wszys tkim mi łośni ­
kom pięknej  i wzni os ł ej  mu zyk i  na jżywszą  przynies ie
pociechę.  Nie  omieszkamy równie  donieść o zami erz onym 
koncercie  panny Karol iny F r y b e n ,  i przekonani  j es t e śmy  iż 
j akkolwiek czas obecny  me s przy j a  sz t uce . ,  publ iczność 
j edna k  nasza przez sam interes dla z nakomi te j  ojczystej  
śpiewaczki  wysokię i  równie  sercem jak i t al entem pr zy j ,  
m.e sposobnosc oddania  należnej  sprawiedl iwości  i za* 
c hę ty  niezaprzeczonej  zdolności  i z as łu d ze ,

/



T o  m i a n o w i c i e  ma  m ie j sc e  w o b r z ą d k u  k a t o ­
l i ck im  u w a ż a ją c y m  m a ł ż e ń s t w o  za s a k r a m e n t .

Z a p r o w a d z i w s z y  w ięc p rzy  za w ią z an iu  ś lubów  

t a k ą  so l i d a r n o ś ć  p o m ię d z y  a k t e m  c z y s to  c y ­

wi lne j  n a t u r y  a o b r z ą d k i e m  re l ig i jnym , p r a ­

w o d a w s t w o  a u s l r y a c k i e  cyw i lne w t y m ż e  p r z e d ­

m io c ie  uw zg lędn ić  i s t o s u n e k  m a ł ż e ń s k i  zg o d n i e  

z n ie mi  u k ł a d a ć  p o w i n n o .

J e d n a k ż e  ta za sa da  w p r a w o d a w s t w i e  cywi l -  

n e m  a u s l r .  w ca łe j  k o n s e k w e n c j i  p r z e p r o w a ­

d z o n a  nie j e s t .  m ia n o w ic i e  co  d o  p r z e s z k ó d  

m a ł ż e ń s t w a ,  p r a w a  cy w i l n e  o d p r a w  k a n o n i c z ­

n y c h  w wielu  p u n k t a c h  s ię  r ó ż n i ą ,  i a l b o  z u ­

p e ł n i e  inne  s tos un k i  za p r z e s z k o d y  m a ł ż e ń ­

s tw a  u z n a j ą ,  l ub  t o ż s a m e , ty l k o  w o b s z e r ­

n ie j s z yc h  lub  c i a ś n i e j sz y ch  g r a n i c a c h .  A j e ­

d n a k ż e  p r a w a  a u s l r y a c k i e  s t a n o w i ą ,  że s t r o n y  

uc z y n iw sz y  z a d o s y ć  u s t a w o m  c y w i l n y m ,  d o  za ­

w a r c i a  ś lu b ó w  m a ł ż e ń s k i c h  p r zy s t ą p ić  nie m o ­

gą  s k o r o  nie w y p e ł n i ą  j e s z c z e  p r ze p i s ó w  o b r z ą d k u  

s w e g o .

T o  poc iąg a  za s o b ą ,  że ustavvv cy w i l n e  w y ­
c h o d z ą  za s f e r ę  im w ła ś c iw ą  i s ięgają na  o- 
b r ę b  w ł a d zy  ko śc ie ln e j ,  s t a n o w i ą c :  k i e d y ,  w j a ­

ki  s p o s ó b  i p r ze z  k o g o  p r z e p i s o m  w ia ry  ze 

s t r o n y  o s ó b ,  ś lub  z a w i e r a j ą c y c h  z a d o s y ć  s t a ć  

się m u s i .
J e że l i  t ak ie  k o m p l i k o w a n i e  p r a w o d a w s t w a  

c y w i l n e g o  z k o ś c i e l n e m ,  w p r z y p a d k a c h ,  gdzie  

o b i e  s t r o n y  w ś luby  m a ł ż e ń s k i e  w s t ę p u j ą c e  

l e g o  s a m e g o  są w yzn an ia  , d o  ko l i zy j  m ię d z y  

w ł a d z ą  cyw i lną  a d u c h o w n ą  p r o w a d z i ;  te  k o ­

l i z j e  t ein  t r u d n i e j s z e  s t a ją  się t a m ,  gd z ie  m i ę ­

d zy  s t r o n a m i  r óżn ic a  w y z n a ń  z a c h o d z i .  T e  

t r u d n o ś c i  p o m n o ż o n e  zo s ta ły  p r ze z  u s t a w ę  4 g o  
Al a r e a ,  p r z y j ę c i e m  w l s z v m  a r t .  z a s a d y ,  że r ó ­
żnica w w y z n a n iu  n ie  s t a n o w i  ró żn ic y  w uży­
w a n iu  p r a w  c y w i l n y c h  i p o l i t y c z n y c h  — zasa­
d y ,  d oz w a la j ą c e j  m a ł ż e ń s t w  m ię d z y  w y z n a w c a ­

mi  w ia ry  ch r z e ś c ia ń s k i e j  i ży d o w sk ie j  lub  innej  

n i e c h r z e ś c i a ń s k i e j .

W  ja k  n i e p r z y j e m n e  p o ło ż e n ie  staw ia k a p ł a ­

na  k a t o l i c k ie g o  to p r a w o ,  n a k a z u j ą c  m u  o d ­

b i e r a ć  o ś w ia d c z e n ie  z a w ar c i a  ś l u b u  o d  o s ób ,  

k t ó r e  p o d ł u g  w y r a ź n y c h  p r z e p i s ó w  k o ś c i o ł a  

k a t o l i c k ie g o ,  n i g d y  w a ż n e g o  m a ł ż e ń s t w a  za ­
w r z e ć  n ie  m o g ą  ?

J e d y n y  ś r o d e k  d o  un ik n ie n ia  l i c z n y c h  nic-  
s n a s k ó w  i kol izyj  m ię d z y  w ł a d z ą  cyw ilną a d u ­

c h o w n ą  j e s t :  sc is łe  o d g r a n i c z e n i e  i o k r e ś l e n i e  

w a r u n k ó w  d o  z a w a r c ia  ś l u b u  c y w i l n e g o  p o ­

t r z e b n y c h ,  u s t a n o w ie n i e  u r z ę d n i k a  cyw i lnego  d o  

o d b i e r a n i a  p r z y r z e c z e ń  ś l u b n y c h ,  z o s l a m i j ą c  
s u m i e n i u  s t r o n  ś lu b u j ą c y c h  , czyli  i \V j a k i  s p o ­

s ó b  p r z e p i s o m  w ia r y  i o b i z ą d k u  s w e g o  z a d o s y ć  

u c z y n i ć  z e c h c ą .

— Gubernatorowi  Galicj i  hrabiemu a . Gołucho-  
wskiemu,  Naj. Cesarz raczył nadać godność Tajnego 
lładzry z uwolnieniem od zwykłej b a y .

M itrowice  5 Kwietnia. {Blizsze szczegół) sz tu r­
mu na ś. Tomasz). Od niejnkiegoś czasu z w ła ­
sną stratą przyszliśmy do przekonania,  że póki byli­
śmy sami sobie zostawieni,  póki nasze operacye woj­
skowe z naszego wychodziły cen t rum,  P°ty na:,za 
sp rawa pomyślny obrót  b r a ł a ; dziś wszakże kiedy 
cesarscy j enerałowie objęli komendę wojsk serbskich, 
zdaje się że wszysiko st r acimy,  i niedaleka chwila 
zupełnśj  rozpaczy. S. Tomasz już nie jest  w ręku 
naszym- Percel  jest tym szczęśliwym mężem przed 
którym sławny Serbobran upadł!  2 b. m. przyszedł-
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szy z wielką potęgą > szczególnie jazdy i dział g r u ­
bego kal ibru,  natarł  na ś. Tomasz z dwóch  stron.  
Komendan tem śgo Tomasza był śmiały kapi tan Bo- 
snicz,  któren już nie j eden podobny odparł  szturm. 
Załoga składała się z kilkuset gwardyi  nar.  i ma łe­
go oddziału kraińców (graenzer); tylko 5 trzy funto­
wych dział było. Bombardowanie  t rwało aż do p o ­
łudnia.  Jak Iwy bronili  się rozpaczający Serbowie,  
lecz przemocy uledz musieli.  Około 2 popołudniu 
wdarl i  się Madjary do miasta.  Kie wiemy jes .cze 
co się z kap. Bosniczem sta ło;  tyle tylko pewna,  że 
przy odejściu oficera od którego wiadomości  te ma ­
my, cały ś; Tomasz stał w  płomieniach.  Spytać się 
zapewne każdy może,  dlaczego już dawniej nie po­
słano posiłków do śgo Tomasza? skądże jednak .je 
wziąść? wszystko co tylko broń miało wcielo­
no do batal ionów,  a gdzie nasze wojska dziś są —  
wiecie! Z Kar łowic nie można było przesłać posił­
ków, gdyż przeprawa przez Dunaj  przy gwał townym 
wietrze bez parowych statków niepodobną była. 
Nasza sprawa dziś źle, bardzo źle stoi, tein bardziej 
że feldin. Nugent  wszystkie swoje wojska ,  łącznio 
z teini które w  wojewódz twie  stały, z backićj żupy 
ściągnął.  To nam jest  tak trudną do r o z w i ą a n i a  
zagadka], jak i ta dlaczego młody Nugent  opuścił  
Z o m b o r ?  co się stało z j f»g0 8000 żołnierzami? 
gdzie są na rodowe nasze wojska pod jen. Todoro 
wiczem? i t. d. Przeszłoroczuy zapał rozwiał  się. 
Oktrojowana konstytucya nie ma| 0 do tego się przy­
czyniła. Pal ryarcha jest  w  Zemunio ęSemlin).

B elgrad  10 Kwietnia. [Koresp.) Pospieszam d o ­
nieść Panu  ważną wiadomość:  Pal ryarcha Bajaczyć 
w skutek napadu Madzia rów i nowo rozpoczętćj 
przez nich w Baczce wojny wytępienia,  uległ roz­
paczy. Doprowadzi ły go do niej wypadki we W ł o ­
szech,  zmartwiałość Francyi i ostatnia mowa  lorda 
Pa lmers tona,  co do wtargnięcia Bossyan do Sie­
dmiogrodu.  W  tćj rozpaczy, widząc iż bojaźliwy, 
czy zbutwiały zachód zezwala na wszystko, co chce 
Itossya — Palryarcha serbski dotąd jćj przeciwnik u- 
dał się do nićj prosząc o pomoc. W  tym celu po­
jechało do Bukaresztu dwóch  posłanników:  pp. Spirta 
i ksiądz Stamarowić. Pierwszy to przykład udania 

się południowych Słowian o pomoc do Itossyi. Sku­
tki tego mogą być nieobliczonc.  Przepowiednia N a ­
poleona waży się więc ;  a jeżeli od zachodu postę­
puje przepowiedziana przez niego rzeczpospoli ta,  to 
od wschodu niemniej rączo posuwają się zastępy 
kozackie. Starcie musi nastąpić; a wtedy weźmie 
górę j edna lub d ruga zasada.

Z  nad  D raw y  8 Kwietnia. [Brzy czyn y  niepowo­
dzenia  opcracyj wojennych Serbów. Opinia pu b l i ­
czna prawie powszechnie piętnuje komenderujących 
cesarskich oficerów, jako sp rawców nieszczęśliwych 
opcracyj wojennych Serbów,  a nawet  rozmyślny z pla­
nem ułożony zamiar  osłabienia Serbów im przypi­
suje. Utrzymują bowiem powszechnie,  że jak rzą­
dowi z jednej strony zależy na upokorzeniu Madja-  
rów,  tak z drugiej strony nie chco dopuścić wzro­
stu i zasilenia się innych narodow,  szczególnie Se r ­
b ó w ,  i że jeżeli dziś jedną ręką,  przynaglony oko­
l icznościami,  sypie Serbom obłudne obietnice,  to 
drugą stara się je nazad cofnąć. Takie przekonanie 
jeżeli się w  naród wszczep i , jakie dalsze tego na ­
s t ę p s t w a , nie t r udn o  przewidzieć. —  Jenerał  Kni-  
czanin znowu między nami b a w i ; mówią że na cze­
le 10,000 regularnego wojska ks. serbskiego stanie. 
Inni spodziewają się,  iż sławny Wuczycz komendę 
obejmie.  (6 ’. B.)

O tum anieć  11 Kwietnia. (Rozm aitości.) “ Malice 
morawska-  zawiązana pod imieniem «Jednoty ś. Cy- 
r j l a  i Metodyusza - ,  rozpocznie literackie swe czyn­
ności wydaniem wielkiej rnapy etnograficznej Morawy 
przez p. Szaubcra w 4cb kartach fol. wypracowanej .

Wczoraj  ukończono śledztwo z hr. Zichy; wszy­
scy w O ł o m u ńc u  bawiący jenerałowie byli. przyto­

mni. — W  nocy w'ymaszorowali ostatni tu stojący 
grenadyery,  natomiast  wszedł  pułk Zanini,  (niegdyś 
I  ncdr ich)  wszakże t j lko oficerowie dawni,  szerego­
wcy zupełnie n o w i ;  część b o w iem  do Włoch  prze­
szła,  inna oświadczyła,  że z Madjaraini  bić się nie 
będzie. Tak więc prawie rozwiązany pułk uzupeł­
niono pojmanymi Honwedami.  Z tern wszystkićm 
wojska lak m a ł o , że mieszczanie tutćjsi  odebral i  
rozkaz przygotowania się do służby garnizonowój.  [C.B.]

--------------- - .n T g ^ o e g g i—— ---------------

W iedeń  17 K wietnia. ( W iadomości urzędow e).
N. Cesarz najwyższein postanowieniem swojem z d.
12 b. m. raczył powołać fełdm. ks. Alfreda W i n -  
dischgratz do ces. dwo ru  w  Oło muń cu ,  gdzie J. C. 
Mść chce korzystać ze świat ła i wielostronnego do ­
świadczenia księcia przy obradach nad bardzo wa-  
żnemi sprawami.  NPan raczył jednocześnie miano­
wać feldmars. barona Welde n  wodzem naczelnym 
wszystkich wojsk cesarskich w  Węgrzech i Siedmio­
grodzie,  a feldm. barona Bóhm jenerałem komen­
derującym w wyższej i niższćj Aust ryi ,  oraz zastę­
pcą wojskowego i cywilnego guberna to ra  stoł. miasta 
Wiednia.

—  Feldm hr. Nugen t ,  odwołany został od do­
wództwa korpusu w  południowych Węgrzech dzia­
łającego. To dowództwo  przeniesionem teraz zos ta­
je na feldm hr Castiglione, którego imie z wa leczne­
go i prędkiego st łumienia przeszłorocznego rozru­
chu (!) w Krakowie zaszczytnie jest  znane.  Feldm.  
Welde n  dziś wieczór  V\ iedeń opuszcza.

( Gaz. w ied.)
( W iadom ości bieżące). Hr. Stadion ,  który dla 

zdrowia bawi  wBadenie ,  jeździł wczoraj do W ie ne r  
Neustadt .  Przyjaciele jego zapewniają ,  że już w e  
środę chciał przyjść do swego bióra,  i tylko nalega­
nie lekarza wstrzymało go od tego.  Zdaje się za­
t em że niema żadnego politycznego powodu  w chwi ­
lowym usunięciu się tego ministra od czynności u- 
r zędowych.

—  Wkró tce  spodziewać się wypada rezultatu - 
śledztwa s ą d o w o - w o je n ne g o , przeciwko feldm. hr. 

Zichy i feldm. Ludolf  za przeszłoroczną kapi tulacją  

Wenecyi  przedsięwziętego.  Na ostatniem ich posłu­
chaniu w  Ołomuńcu,  obecni byli wszyscy j enera ło­
wie.  O bu dw óch  wskazano tymczasowo na przenie­
sienie na stan spoczynku z pensyą randze ich odpo­
wiednią.  (Ost. Post. ,

— W edług prywatnych wiadomości  jen. Straty- 
mirowicz na czele Czajkistów miał  pobić powstań­
ców' pod dowództwem Perczła pod Titel i odebrać 
im znaczną liczbę armat Serbski jen. Kniczanin 
wkroczył na czele 3000 serbskich ochotników z Ser ­
bii do Wojewodziny idąc w  pomoc swoim współ -  
plemiennikom.

—  Prywatne  listy z Temeswaru  donoszą,  że tam 
od kiku dni wielka panuje t r w o g a ;  znaczna liczba 
mieszkańców przygotowuje się do ucieczki i wszys t­
ko przyrządza się do zamknięcia twierdzy.  Mówią,  
że Bem naznaczył termin dni ośmiu do poddania się 
Temeswaru  i Aradu.  Rukawina i Puchner  odpowia ­
dają zapewne  jak należy na to wezwanie.

( /. loyd . )

—  Odzyskanie miasta Waitzen przez wojsko ces. 
zdaje się nieulegać już wątpliwości .  Zapewniają że 
powstańcy  zamierzają przejść Dunaj w  dw ó ch  miej ­

scach .
—  Układy o zwrót  kosztów wojennych ze strony 

Sardynii,  mają wielkie napotykać przeszkody ze stro­
ny angielskiego ministra sp raw zagranicznych lorda 
Palmerston.  Zdaje się więc,  że niebytność ministra 
handlu,  który jak w iad om o wysłany był do Włoch  
w  tym celu, znacznie się przedłuży. [Presse).

—  {Spraw a W ęg ierska). Co do ukończonćj  już 
missyi ks. W indischgratz w  Węgrzech,  miał  się sam 
Cesarz bardzo s tanowczo oświadczyć przed ministra-



mi. Coraz w ięcej okazuje się że w  kole olaczającem 
Księcia niegodne wiązały się intrygi, które niemało 
dopomogły do planów powstańców. Niedbałość księ­
cia wiele także przyczynić się miała do n iepowodze­
n ia dotychczasowych działań armii ces.

Kroki wojenne przeciwko pow stańcom  z tćm w ię­
kszą rozpoczną się teraz energią że ci mają jak się 
zdaje zamiar otoczenia ces armii pod Pesztem skon­
centrowanej za pomocą dwóchTrozlcgłych skrzydeł 
pod hr. Kaźmierzem Batbyanim i jen. Dembińskim, 
w  północnych i po łudniow ych W ęgrzech rozciągnio- 
nych. Przybywające w  tych czasach dla armii posił­
ki wynoszą do óOjOOO^Iudzi.

Żamiana kuryerów między Petersburgiem  i W ie ­
dniem nadzwyczaj była temi dniami ożywiona. D o­
tyczę ona iinterwencyi rossyjskićj. W  tutejszym ga 
binecie miała  się w' tym punkcie różność zdań oka­
zać, i z tego to pow odu Stadion miał wziąść urlo[I  
zdanie bo w iem ,  że z samych względów ludzkości, 
in terweneya Rossy i w  Siedmiogrodzie jest konieczną, 
przeważyło, i 44,000 wojska rossyjskiego stoi w tym 
celu, w  gotowości do marszu na pierwszy rozkaz.

(G az Szlas.)
Peszt 15 K w ietnia. (Z  teatru wojuj-). W yjm uje­

my z dziennika Spiegel następującą wiadomość za 

którćj wszakże prawdziwość nie ręczymy. * W  prze­
szły w torek  oddział korpusu Rnmberga cofnął się 
przed postępującymi z W aitzen  pow stańcam i,  do 
G ranu ; wśród tego odw ro tu  ubolewania godne za­
szło nieszczęście. Sędziwy jenerał Gótz udając się 
w  towarzystwie jednego dragona na rekognoskowa- 
n ie ,  nagle ujrzał się otoczonym przez hufiec P o la ­
ków, których z pow odu deszczu, nie można było 
pierwćj spos trzedz , i bez litości ^został przez nich 
zastrzelonym. (?) (Gaz. w i  cci.)

—  Przec iw ko wszelkim przewidywaniom, pow stań­
cy cofnęli się znowu dość daleko od tutejszej stoli­

cy. Cesarscy jenerałowie w cią g u  dnia wczorajszego 

kilka razy rekognoskow ali,  lecz nigdzie nie spotkali 
nieprzyjaciela. Zdaje się rzeczą pewną, że Madjnry 
nie opuszcz. jąc na teraz swego głównego stanowiska> 
usląpili tylko z rów nin  i za górami o milę drogi od 
P esz tu  ciągnącemi się obronną zajęli pozycyą. G u ­
bią się tu  zatóin w  domysłach, co mogło spow odo­
w ać  W ę g ró w  do posunięcia się pod same przed­
mieścia Pesztu. Sądziłże Dembiński że sztab jcne- 
ralny, tak w  zdolności bogaty, byłby uciekł lub wdał 
się w  układy z p Koszuthein dla tego że mu się 
jedna  nie powiodła bitwa? — Zdaje się, że tutejsza 
główna komenda oczekuje tylko zuptłnego  w zm o­
cnienia się, aby jednym ruchem wyprzeć pow stań ­
ców z W aitzen i Gódolló, i odepchnąć ich na do ­
liny Cissy. Tymczasem Madjnry dum nie panują w 
W aitzen i przepuszczają bez przeszkody przechodzą­
ce pr /ez  to miasto listy i eff-k ta ,  wybijają na nich 
pieczęć komitetu o b e n y  krajowej Pod taką koper­
tą nadeszła tu wczoraj depesza z wiadomością że 
feldm. Gotz ze wszystkiemi honorami pochowany 
został w  węgierskim obozie. Dwanaście batalionów 
miało wystąpić przy tćj uroczystości, którćj w tó ro ­
wały salwy działowe. (U oyd .)

  O W aitzen sm utne nadchodzą tu wiadomości.
P o  przeniesieniu tnmtćjszego szpitala do Pesztu, 
wkroczyli tamże ze strony półnornćj jenerałow ie Gótz 
i Jabłonowski ze swojerni d',wizyami. W kró tce  po­
tem uderzył na nich Górgey z bardzo przernagającą 
siłą (25,000 ludzi). Mężny Gótz walczył w p ie rw ­
szych szeregach i padł przeszyty kulami polskich strzel­
ców. Powstańcy  po uporczywej walce utrzymali się 
w  mieście, a cesarscy cofnęli się do Parkany, skąd
po moście łyżwowym przeszli do Granu. Tam ma 
>tać feldm. W ohlgem uth  z 3ma brygadam i,  które 
jeszrze niem ały udziału w węgierskiej wojnie. W szyst­
kie punkta przejścia Dunaju  między Granem a Budą 
obsadzone są silnemi oddziałami ces. wojska i arty- 
leryą (Presse.)

—  4 —

— Feldm. W e ld e n ,  nowy wódz naczelny, wydał 
odezwę do armii cesarskićj, w  której między innemi 
pow iada: “Patrzcie kogo mamy naprzeciw  siebie,
© to  zapamiętałych ło trów, wyrzutków wszystkich 
ludów, zwodzących cały jeden n a ró d ,  poświęcają­
cych go własnym samolubnym p lanom , i którzy owe 
szlachetne niegdyś ’Węgry, teraz igrzysko przedaj- 
n y c h ( l l )  Polaków, na wiek cały zamieniają w  pu ­
stynie. Z temi w ięc  walka na śmierć lub życic 
braciom zaś w  błąd w prowadzonym  podajmy dłon 
zgody..

Pomijamy milczeniem po tw arze ,  na które jedynie 
pogardą odpowiadać się godzi,  lecz przyznać musi­
my że feld. W elden  z niepospolitą starannością do ­
biera w yrazów  dla nacechowania nieprzyjaciół. I tak 
w  raporcie swoim o stanie oblężenia K o m o rn a ,  n a ­
zywa pow stańców  Sc hm k m  (co mówiąc nawiasem 
gazeta warszawska wzdragała się przetłumaczyć ina­
czej jak ludzie) tą razą zowie ich eerruchte Hiisc- 
wichter. (Red)

N i e iii c v.

nu
s

f  Berlin  15 K w ie tn iu .  Korresp.) Żyjemy znów w 
czasie dyplomatycznych not i protokółów. Nieza­
długo będziemy mieli i- kongressy koronnych głów 
i pełnomocnych ministrów. Już teraz losy narodów  
i pańs tw  europejskich rozstrzygają się nie w parla­
mentach, ale gabinetach i ministerynch. Burza re ­
wolucyjna miesza się powoli. Sternicy dyp lom a ty ­
czni prowadzą łódź polityki po spokojniejszem m o ­
rzu wezbrania ludowego. Gzy doprow adzą ją do 
portu bezpieczeństwa? Czy nie rozbiją się na w y­
brzeżach? W  W łoszech wulkan rewolucyjny jeszcze 
nie zagasł; Ta try  tuczą się jeszcze odgłosem dział; 
Bałtyk pieni się mocno naciskiem okrętów; a tam, 
gdzie spokojność do'ąd pozorna, gdzie działa milczą,
broń do nogi ściąghiona, lub pod ziemię uchowana^ 

burza w re  w e wnętrznościach, i nim słońce d z ie n ­

ne zajdzie, jedno zachwianie s ię ,  jeden błąd, jedna 
zdrada, jedna  s ława energiczna owych sterników po­
koju , wyrzucić ją może na w ierzch ,  a św ia t cały 
wstrząśnie się w posadach gwałtownićj i burzliwćj, 
niż wyobraźnia ludzka przejrzeć dziś zdolna. W czo­
raj np. odroczyłem dalsze sprawozdania o kwestyi 

iemieckiej ad calcndas graecas, i niespodziewałem 
ię, że juz dziś o niej pisać będę musiał. Dzień je ­

den stan rzeczy odmienił- Nota austryacka z dnia 
« b m. w odpowiedzi na notę pruską z d. 3 t. m. 
przez amhnssadora austryackiego Prokesza tutejsze­
mu rządowi kommunikowana , i dziś w  gazetach o- 
głoszona, wpadła jak błyskawica do tajnego gabine­
tu ministrów, i pokrzyżowała rachuby ich dyploma­
tyczne, które za kilka, kilkanaście dni miały się za­
kończyć, jeśli już nie cesa rs tw em , to przynajmnićj 
protektora tem P rus  nad skonfederowanemi w  jedno 
państwo nicaustryackiemi Niemcami. Ilząd austry- 
acki notą rzeczoną o 'rnawia wszelkiego współudzia­
łu w dalszych układach względem Bzeszy niem iec­
kiej na podstawie noty pruskiej z d. 3 b. tn.; p ro te­
stuje naprzód przeciwko wszelkiej centralni j władzy 
w  Niemczech, którahy tylko w ręku j e d n e g o  /.ksią­
żąt dziedzicznie spoczywała; uważa frankfurtski par­
lament (który, przywłaszczywszy sobie wszechwładz-
tw o  w Niemczech, w  imieniu sw em , bez z niesie­
nia się z pojedyńczemi rządami, konstyturyą dla N ie­
miec ogłosił i dziedziczną koronę dekretow anego kon- 
stytucyą tą cesarstwa jednem u z książąt niemieckich 
ofiarował) za nieegzystujący dla siebie, uchwały j e ­
go przeszłe i przyszłe za bezprawne i nieobowiązu- 
jące, za skutki z nich wyniknąć mogące czyni Prusy 
i rządy z niemi łączące się odpowiedzialnemi; a nad­
to zastrzega sobie wszelkie Austryi służące i t rak ta­
tami gwarantowane w  Bzeszy Niemieckiej p raw a i 
prerogatywy. •

Po tak stanowczej deklaracyi rozumiałby każdy, 
że tu  już tylko miecz kwestyą rozciąć potrafi. P rzy­
dać do tego należy, że parlament frankfurtski, który 
zaraz po odebraniu  odmownćj odpowiedzi z Berlina 
ogłosił się był za perm anen t,  na dzień 12go b. m. 
większością l i t !  głosów zobowiązał się uchwałą u- 
roczystą -b ron  ć pełnom ocnictwa sw ego  do upadłe­
go, nie dozwolić wyrzucenia ani joty z uchwalonćj 
przez siebie konstylucy i, nie wchodzić w  żadne wzglę­
dem niej z pełnomocnikami dw orów  układy, tylko 
żądać przyjęcia je j ,  w  zupełności albo wcale nie,
w  ostatecznym zaś razie pow ołać się do n iem iec­
kiego ludu.n Dla prędszego i energiczniejszego p o ­
pierania tej uchwały parlament wybrał z łona sw e ­
go komitet z 30 członków złożony, który w imieniu 
parlamentu ma stanowić niejako w ładzę w y k o n aw ­
czą jego uchwał. Otóż i konwent niemiecki! W i a ­
domo, że zaraz z początkiem rcwolucyi przeszłoro- 
cznćj zawiązał się lak zwany przedparlam ent z 50
osób złożony. Tam ten będzie miał tyle siły i z au ­
fania w  narodzie co ten?  K onw ent z professorów, 
geheimnatów, fabrykantów, kupców niemieckich! K o n ­
w en t  bez wojska, bez pieniędzy, bez kredytu! K o n ­
w en t bez zaufania w  inassach, bez zaufania w sobie 
samym! K o n w e n t! . ,  rismn teneatis. Tak jak po w ie ­
działem w jednej z poprzednich korrespondencyi, kwe- 
stya niemiecka zakończy się starym Bundestagiem 
w  odnowionym łachmanie pozornego konslytucyona- 
l iz m u , który z kolei Ausirya i Prusy wdziewać na 
siebie będą. Noty ic h —są tu machania mieczem w  
powietrzu^ dla złudzenia opinii publicznej. Prusy 
ciśnione tą opinią, w ezwane przez parlam ent, aby 
stanęły na czele Niemiec, musiały cośkolwiek zrobić 
dla zaspokojenia umysłów i wypuściły na św iat cy r­
kularną notę z dnia 3 b. in. wiedząc bardzo dobrze, 
że Austrya do nićj się nie przychyli. Austrya o- 
świadcza to notą z 8go b m . ; P r u s y  odpowiedzą:
.chcieliśmy, ale teraz po oświadczeniu się A u s tn i ,  
nic zrobić nie możemy.* Tak skończy się cała ko- 
medya. P ar lam en t rozejdzie się do domu, mówiąc: 
• Plaudite* za dobre odegranie roli, publiczność o d ­
powie mu »życzeniem« a w kościele ś. P a w ła ,  po 
wypędzeniu Z niego kramarzy, przekupniów i fary­
zeuszów, odbywać się będzie nabożeństwo ku czci 
Boga |  dla uproszenia błogosławieństwa dla po w s ta ­
łego z martwych Bundestagu. Amen.

Bet lin  15 Kwietnia. (Stosunek z  A u strya  . Z pe­
w nego źródła dowiadujemy się ,  że tutejszy gabinet 
odpowiedział już na ostatnią depeszę ołomunieckie- 
go ministeryum bardzo energiczną n o tą ,  którą j e ­
dnocześnie wszystkim dw orom  niemieckim zakomu­
nikowano. Rząd oświadcza w niej w strę t swój do 
wszelkich samolubnych dążności w kwestyi jedności 
niemieckiej i że obstając niezmiennie przy zasadach 
swoich w nocie z d. 3 l>. m. wyrażonych, niemożo 
zgulzić się na sposób widzenia austryackiego gab i­
netu. Tutejszy poseł austryacki p. Prokesch d’Osten 
nadzwyczajną w  tej kwestyi rozwija czynność, i m o­
żna być pewnym, że ten sławny dyplomat, jenera ł  i 
pisarz wszystkich zdolności swoich w szkole M ette r-  
nichowskiej zaczerpniętych użyje, aby sprawę sw o ­
jego dw oru  jak najpomyślniej wykicrować. Lecz 
wiele poważnych osób wątpi tą razą ,  aby mu się 
powiodło, i za rzecz w ięcej p raw dopodobną uważa, 
że p. Prokosch w krótce  mieszkanie swoje nnpow ro t 

przeniesie z Berlina do W iednia .
—  \ \  przeszłym, tygodniu znaczne poczyniono na 

giełdzie tutejszćj zakłady, że 44 ęgrzy dzisiaj będą 

w  W iedniu.
  W czoraj i dzisiaj liczne obiegają pogłoski o

zab u rzen iach  w Danii. Król miał uciec do Anglii, 
miano ogłosić Rzeczpospolitą i żądać Unii skandy­
naw skie j ,  oraz uwolnienia się od w pływ u Rossyi.

Do Num eru dzisiejszego dołącza się Dodatek.



DODATEK do Ki*u 51 Dziennika CZAS.
D nia  16 K w ietniu . Druga Izba prz\stijpila na 

dzisiejszej sessyi do rozpraw  nad projektem do p ra ­
w a o publicznych zgromadzeniach i s towarzysze­
niach. Deput. S cheerer  odczytał sprawozdanie ko- 
missyi,  która przedewszystkićm proponuje zmianę 
w  samym tytule projektu przez rząd ułożonego, 
w  ten sposób: -P ro jek t  do prawa dotyczący zapo­
bieżenia szkodliwemu wolności i porządkowi nadu 
życiu praw a zgromadzania i stowarzyszania się. - 
Dep. Tem m e wnosi popraw kę: aby cały projekt był 
odrzuconym i nowe praw o  przedłożono, zgodne z $
77 konstytucji .  F o  bardzo długiej dyskussyi Izba 
w końcu posiedzenia odrzuca popraw kę większością 
187 głosów przeciwko 141.

(O s ta tn ie  w y p a d k i) .  Coraz więcej wikłają się 
stosunki i naprężenie wzrasta z dniem każdym. Au- 
strya protestuje i niechce przystąpić do nowego 
związku. Tymczasem w  Frankfurcie dziwne zacho­
dzą wypadki. D epu tow an i austryaccy pomimo o d ­
w ołan ia  i oderw ania  się Austryi,  pozostają na miej­
scu i przeszkadzają temu. Niedość na tern Podczas 
gdy pruska polityka szczuplejszego związku i utrzy­
m yw ana przez frankfurtski parlam ent idea dziedzi­
cznego cesarstwa, równolegle swoją postępują d ro ­
g ą ,  obie go tow e do zlania się wkrótce w jedną 
stałą linią zasadniczą, nowy nadchodzi wypadek, czy 
przeszkadzający czy pom ocny? jeszcze niewierny. 
W ypadkiem  tym je s t ,  że 27 rządów nie do szczu­
plejszego związku, o którym później dopiero będzie 
m ow a, ale do całej konstytucyi bezwarunkowo przy­
stąpiło i takową za praw omocną uznało. edleg  
wieżych wiadomości radykalne Izby saskie, p o m i­
mo w yboru  cesarza,  przeszły na stronę konstytucyi 
i zapewne rząd swój pociągną za sobą. Cliaraktc- 
rystycznem jest,  że jedni przychylają się d la  te^o  że 
chcą króla pruskiego, drudzy pom iń o że konstytu­
c ja  poddaje ich pruskiej supremacyi. Dla jednych 
są Prusy ś ro d k iem , dla drugich celem. Znane jest 
nakoniec niemieckie usposobienie Berlina. Jeśli za- 
tćin druga Izba frankfurtska konstytucją  bezw arun ­
kowo uzna, cóż wówczas rząd uczyni? Bliska przy­
szłość wszystkie te  kwestye rozwiąże.

—  Lewica drugiej Izby rozpisała listy do wszyst­

kich nieobecnych członków sw o ic h ,  aby jak najśpie- 
szniej się zjechali i mieli udział w  głosowaniu, g ro ­
żąc, że w przeciwnym razie nazwiska ich ogłoszone 
będą w e wszystkich dziennikach demokratycznych. 
Tym sposobem spodziewa się lewica większość w Iz 
bie uzyskać. (Gaz. Szl.)

F rankfurt n. )/. 14 K w i ru i a. (K on feren cya  m in i- 
st eryn ia  u )  Dziś przed południem odbyła się kon­
ferenc ja  ministeryum z pełnomocnikami państw  nie­
mieckich. 29ciu pełnomocników było obecnych, mię­
dzy nimi p- Schmerling zastępujący Austryą. Mini­
ster - prezydent von Gagern zagaił posiedzenie nastę­
pującą przemową: -Zgrom adzenie  narodow o - nie­
mieckie ukończywszy na sossyi 24 Marca pow tó rne  
odczytanie konstytucyi państwa niemieckiego, ogło- 

. siło ją na następnćm posiedzeniu sw ojćm , 28 o t  m. 
Cały naród, książęta i rządy miały udział w pracach 
Zgromadzenia narodow ego i w przy wiedzeniu do 
skutku dzieła konstytucyjnego, co dozwoliło jrn prze. 

konać się o wielkich tegoż trudnościach. Ustano­
wienie państwa związkowego z silną władzą cen tra l­
ną i reprezentacyą ludu w  rozległe uzbrojoną p ra ­
w a ,  wymaga wielkich ofiar od rządów państw  po­
jedynczych. W ynagrodzenie za takowe leży w p o ­
myślności ogó łu ,  w zbiorowćj potędze spływającej 
na pojedynczych. Ministeryum władzy centralnej ma 
sobie za obowiązek dopomagać całemi siłami do u- 
rzeczywistnienia ukończonćj już obecnie konstytu- j 
cyi; je s t  ono tego zdania, że § 1 wr związku z §. 8 i 
konstytucyi, przyszłych określeń co do właściwego J  
stosunku związkowego Austryi,  którego ważność

Zgromadzenie narodow e uchwałą swoją z d. 12go 
Stycznia li. r. uznało , w cale nicprzesądza. D o rę ­
czając każdemu z pełnomocników przy władzy cen­
tralnej po jednym egzemplarzu autentycznie w yda­
nej konstytucji państwa niemieckiego, dla uprzejme­
go komunikowania jej swoim rządom, wynurzam tu 
tylko w imieniu minislerutu władzy centralnej ży­
czenie i nadzieje, aby wszystkie rządy widziały w Ićj 
konstytucji najpewniejszy i jedynie możebny węzeł 
zjednoczenia pomiędzy księstwy a ludami niemiec- 
kiemi, i przez przyjęcie takowćj ojczyźnie oddaw na 
upragnionej pra\vnćj zasady zapewnili.”

I*. Szmcrling dziękując za doręczoną konstytucją, 
odpowiada na wynurzone przez p. Gagerna życze­
nie tą uw agą ,  że Auslrya zawsze trzymała się za­
sady zjednoczenia, i takową pomimo uchw ał Zgro­
madzenia naród. i na teraz zachowa, zastrzegając so­
bie własne wnioski i oświadczenie Pełnomocnik 
Luxem burgu przyłącza się do tej deklaracji.  W elcker 
pełnomocnik W . Księstwa Badeńskiego oświadcza 
przychylenie się swojego rządu do uchw ał Z g rom a­
dzenia n a ró d . ; w tym samym duchu oświadczają się: 
Księstwo Nassau, W. Księstwo i E  ektorstwo Heskie, 
Szlezwik - Holsztyn, obadw a W. Ks. Mecklemburg kie^ 
Księstwo A l te n b u rg , trzy księstwa Anhalt, i F ra n k ­
furt. O ldenburg  wraz z W eim arem , Meiningen, Ko- 
b u r g - G o th a ,  Brunswikiern, Brem en, Lubeką, dziś 
jeszcze mają złożyć oświadczenia swoje na pruską 
notę Prussy, B a ^ a ry a  i Saksonia zastrzegają sobie 
późniejsze oświadczenie. Pełnomocnik W irtem berg-  
ski mówi, że nie ma jeszcze żadnćj urzędowej d e ­
klaracji swojego rządu ,  nie wątpi jednak, że takowy 
uchwały Zgrom, naród, przyjmie i wszystko uczyni 
co położenie rzeczy wymagać będzie.

— Dziennik Deutsche /~eit<mg donosi: -Dziś w  po­
łudnie pełnomocnicy 28 rządów podpisali dokument, 
w którym te rządy o ś w ia d c z a j ą  p r z y c h y le n i e  s ię  s w o ­
je do konstytucyi państwa niemieckiego, i do obję­
cia godności cesarskiej przez króla pruskiego.

(Staats A uz.)
D r ezno  l a  K w ietn ia . W  skutek przedstawienia ze 

strony ministeryum powodów , dla których nie może 
wykonać uchw ał Izb ,  odnośnych do stracenia R o ­
berta Blum i odwołania posła saskiego w W iedniu  
p. Koeuneritz, pierwsza Iz! a przyjęła następujący 
wniosek dep. H c u b n e ra : -Izba przy uchwałach s w o ­
ich w tćj sprawie wydanych, niezmiennie obstaje j 
oświadcza, że w odwlekaniu wykonania ich, widzia­
łaby system ubliżający honorowi i niepodległości 
saskiego ludu i naruszenie w arunków  pod jakiemi 
jedynie sejm razem z rządem dla dobra kraju współ 
działać m oże ,  tudzież że ministeryum nie powinno 
ra c h o w a ć ,  aby reprezentacja  zezwoliła na pokrycie 
kosztów missyi p. Konneritz ze skarbu publicznego."

(Gaz. szfas.)
F r a n c j a.

P a r y ż  14 K w ietn ia . (D a lszy  rozb iór budżetu). 
Na posiedzeniu Zgromadzenia 13go, przy dyskussyi 
nad budżetem finansów, p. Glais-Bizoin wniósł, aby 
wymazać z wielkiej księgi 410,000 fr. przeznaczo­
nych jako płaca le tre to w a  dawnym parom Francji ,  
senatorom i w dow om  po nich. W niosek popierał 
p. L herbelte  w ym ow nie  i z talentem. Naprzeciw nie­
mu wystąpił p. G oudchaux, to  tern większy czyni 
mu zaszczyt, że przekonania jego republikańskie da- 
lekiemi są od porządku politycznego, do którego na­
leżały osoby re lre tow ane .  W niosek został odrzucony 
tylko 7miu głosami większości.

P  Duclerc raz jeszcze wyniósł kwestyą bankruc­
twa Tą raZą rz(,cz s ję wyjaśniła; propozycja ban ­

kructwa is tn ia ła , ale nie wyszła ona od żadnego 
z członków rządu, tylko była z zewnątrz wniesioną.

I omiędzy redukc jam i zaprowadzenie w budżc ie 
finansów, Zgrom przyjęło zmniejszenie o 133,000 fr.

summy przeznaczonej dla re tre tow ych  urzędników, 
listy cywilnćj Karola X.

Prezes ogłosił czterech nowych członków do rady 
państwa, którymi są: Edm und  Adam, Verninhae, Du- 
noyer i Lanyer.

— ( Obór p rezesa  zgrom  reprez. p . C on sidćran t) 
Na posiedzeniu l i g o  prowadzono dalej w ybory  
radców  stanu Potćm przystąpiono do g łosow ania  
na prezesa zgrom., którym na nowo zo-tał obrany 
p. Marrast.

Najważniejszym przedmiotem posiedzenia, była ro z ­
prawa socyalistowska p. C onsidćran t ,  którą czytał 
przez trzy godzin. S tara ł się on w niej wykazać przy­
czyny, które podług niego stoją na przeszkodzie po ­
stępowi tow arzystw a. Wykazywał środki zapomocą 

których można będzie pogodzić kapitał z pracą, przyjść 
do wyzwolenia robotników, uorganizowania kredytu, 
zniszczenia konkurencyi, zabicia lichwy i t .  d. Najpotę­
żniejszym ku temu środkiem jest uskutecznienie as- 
socyacyi, zruchomienie ziemi, kapitału najpewniej­
szego. W łasność ziemska we Francyi stanowi ośm- 
dziesiąt miliardów; kapitał w monecie krążącćj w yno­
si tylko pięć miliardów, a przecież ten ostatni trzy­
ma w poddaństw ie pierwszy. P. Considćrant chce 
aby rzecz się miała odw rotn ie .

I*. Considćrant zapowiada, że zagadka urządzenia 
społeczności na nowych podstawach już rozwiązana, 
trzeba tylko wziąć się do dzieła. K u temu żąda on, 

aby mu rząd wyznaczył ziemi 1300 hektarów , i j e ­
żeli w  krótkim przeciągu czasu nie urzeczywistni 
wszystkiego co zapowiada, dozwa'a potćm zamknąć 
siebie w domu obłąkanych j

Żaden z ministrów niezabrał głosu na zbijanie p. 
Considćrant, jeden tylko p. Desjohert uczynił u w a­
g ę ,  że p. Considćrant wymaga więcej aniżeli p. 
P roudhon; tam ten bowiem sam z. publicznoś< ią chce 
robić próby swych doktryn , gdy tymczasem Consi­
dćrant chce, aby te się odbywały  kosztem państwa. 
W  podobnym duebu jak p. Considćrant mówił je sz­
cze p. P io tr  L eroux; posiedzenie to było naksztalt 
kursu socjalistycznego.

Z czwartego wotow nnia  na radzców s tanu ,  w y­

szły nazwiska pp. T o u rn o u e r ,  Chasseloup, Laubat, 
Hely-d’Oissel i Laferrićre.

( M anifest w y b o rczy  p a n a  G uizot ). Dzienniki 
paryzkie z 14 Kwietnia zawierają manifest p. G ui­
zot Z dawnych m inistrów Ludwika - Filipa pp. Du- 
chatel wezwany przez część w yborców  depar. Cha- 
rente Infćrieure, aby się przedstawił na kandydata, 
nadesłał z Anglii odpowiedź odmówną; de Salvandy 
przedstawia się w  depar. de la D ró m e ;  p. Guizot 
ogłosił swój manifest, w którym jest zdania ,  iż 
wszystkie dawne odcienia stronnic twa konserw ato r­
skiego powinny się połączyć dla u tw orzen ia  silnćj 
jednej partyi. Połączenie to uw aża on w  sposób 
następny:

„Precz z polityką przeglądową przeszłą: obudziła­
by ona między ludźmi porządku stare kłótnie. Precz 
z polityką powziętą na przyszłość: zrodziłaby ona
w a lk i , których żadna nie wymaga konieczność, a 
któreby uczyniły zbliżenie się tyle dziś potrzebne, 
niepodohnćm. Sąd zdrowy równie jest potrzebnym 
w  wielk ch jak w małych czynnościach życia. K a ż ­
dem u dniowi swe dzieło. Bronić społeczności ze 
wrszech stron attakowanój, oto jest dzisiejsze zada­
nie Kiedy ludzie porządku będą działać zgodnie 
w tym celu, przysposobią niewątpliwie najlepićj środ­
ki odbudowania rządu krajowego w  dniu gdy ten  

nadejdzie.*
P an  Guizot nic zdaje się mieć wielkiej ufność; 

w  p r z y s z ł o ś ć  rzeczypospoli te j , jak to okazuje ustęp
poniższy:

• Trzy rządy poważniejsze klóre pojawfiły się w e  
Francyi i upadły od lat sześćdziesięciu, zostawiły o- 
bok rzeczypospolitej trzy nadzieje, powiem  trzy w i-



doki rządu. W  tóm leży trudność. Od F ra n c j i  sa- 
mój zależy ją  usunąć. Ona jedna może to uczynić. 
Niech na jej głos i z jej popędu powstanie jedno 
wielkie s tronnictwo, nie szukające wyłącznie, ani o d ­
pychające żadnój możności do rozwiązania zadania 
łecz niech będzie zdecydowana do jego rozwiązania, 
bez jego jedności zadanie to niebędzie rozwiązanśm. 
S tronn ic tw o  to już się ukazało. Niech się wzmocni, 
powiększy; niech wybory przyszłą go potężnćm na 
Zgromadzenie. Nikt nie wie co przyszłość sp row a­
dzi: być inoże rzeczy, które dziś uw ażane są za nie­
podobne. Lecz cokolwiek nastąpi,  jeżeli wielkie i 
naturalne s tronnic tw o porządku złączy się z tą przy­

szłością, z niej wypłynie zbawienie.
• Powiedziałem  co myślę. Przyjaciele moi wiedzą 

jakie myśli kierowałyby mojcmi krokami. Od nich 
zależy sąd o tych ,  które im przypadają najwięcój. 
Jeżeli uważają obecność moją na przyszłem Zgrom a­
dzeniu korzystną naszćj sprawie wspólnej,  jestem 
gotów. Niech zdecydują jedynie w  interesie kraju, 
który jest jednern p raw em  dla nas wszystkich.

Brompton 6 K wietnia
» Guizot ■

— Na wczorajszćj radzie ministrów zajmowano 

się wielu ważnemi przedmiotami Włoch dotyczące- 

ini, a mianowicie  w ypraw ą do Civita-Yecchia J e ­
nerał O udinot byłby mianowany di.wódzcą tćj w y ­
prawy. Brygada jedna armii alpejskiej miała odebrać 
rozkaz udania się do Marsylii.

—  W  skutek dyskussyi na posiedzeniu Zgrom a­
dzenia 11 K w ietn ia  pp. Ledru-Rollin  i Denjoy w y­
zwali się na pojedynek, który odbył się l3 g o  na p i­
stolety. Przeciwnicy postawieni od siebie o 20 kro­
ków dali ognia; żaden nie był rannym; po czćin se­
kundanci oświadczyli, że honor obu  otrzymał nale­
żną satysfakcją. Sekundantami p. Ledru-Rollin  byli 
Felix Pyati Joly, p. Denjoy de Laussat i jenerał 
B a ra g u a y -d ’Hilliers.

Jen. Aupick, poseł francuski w  Konstantynopolu 

nagli o wzmocnienie stojącćj w  tamtejszym porcie 

eskadry franeuskićj, z uwagi na wypadki jakie przy­
gotow yw ać się zdają w  Bosforze.

W i o c h y .
S a rd yn ia .  Chociaż nie masz dotąd żadnćj w ia ­

domości urzędowój, wszakże w  Paryżu rozeszła się 
pogłoska, iż rząd odebrał depeszę donoszącą o pod ­
daniu się Genui na d. 10 Kwietnia, po upływie cza­
su naznaczonego na zawieszenie broni.

W rnecya  Pomimo nieszęśliwej kampanii piemonc- 
kićj, W enecya zamierza bronić się przeciw Austrya- 
korn. Dnia 2 K w ietn ia  Zgrom adzenie  reprezentan­
tów  zostało zwołane, na którem dykta tor Manin za­
py ta ł ,  czyli ma zamiar bronienia się do ostatka, i 
czv mu chce powierzyć w ładzę nieograniczoną. Zgro­

madzenie odpowiedzia ło okrzy iem Poczćm wydało 
dekret następny:

• W  imic Boga i ludu Zgromadzenie rep rezen tan­
tów W enec ji  s tanowi jed n om yśln ie :  W e n e c ja  b ę ­
dzie stawiać opór Austryi wszelkiemi siłami; w tym 
celu powierza prezydentowi Mnnin władzę n ieogra­
n iczoną*

Toskania. Zgromadzenie toskańskie na dniu 3cim 
K w ietn ia  zawiesiło swe posiedzenia aż do 13 t  m., 
potwierdzając władzę dyktatorską w  ręku p. Guer- 
razzi i upoważniając do w ydania nowych dwóch mi­
lionów asy gnat ,  prócz sześciu m ilionów które już

przedtem zadekretowało.
P a /m a . Dnia 5go K w ietn ia  jenera ł  austryacki 

d 'Aspre wszedł do Parmy na czele d rugiego korpu­
s u ,  obejmując w  imieniu księcia K aro la  IJ władzę 
cywilną i wojskową. W ydał on natychm iast wiele 

dekretów, którem i nakazuje.- złożenie broni w 12 
godzinach pod karą śmierci; rozwiązanie gwardyi 
narodowćj; zamknięcie szkół wyższych i odesłanie U-

czniów do domu i t p. Dwie junty  zostały u tw o ­
rzone: jedna w  P arm ie ,  druga w P la c e n c y i ,  które
będą w ładać krajem w imieniu książęcem (hulep.)

R zym . Piszą z Rzymu do Journal des Debats 
4go Kwietnia: - W czoraj rozeszła się ważna pogło­
ska, jakkolwiek nie oparta na żadnych urzędowych 
doniesieniach. P odług  nićj Bononia miała wysiać 
depulaeyą do Gaety, oświadczając Papieżowi, że nie 
chce dalej ulegać rządowi rewolucyjnemu rzymskie­
mu i pragnie powrócić pod władzę Jego  Św ią tob li­
wości. Chociaż niebyło nic pewnego w tej pogło­
sce, wszakże daw ano  jćj w ia rę ,  albowiem minister 
Rusconi i deputowany Audinot wyjechali natychmiast 

do legacyi.
Dziennik Courrier de M arseille donosi że wojsko 

neapolitańskie bez wystrzału wkroczyło do Cata.iii, 

poniżej Messyny.

H i s z p a n i a .
M adryt 7 Kwietnia. K a r o l - A lb e r t  przejeżdżał 

przez I run  i St. Sebastian. Towarzyszyli mu m a r ­
grabia K arol della Marin o r a , książę de Masserano, 
jenera ł  wojsk austryackich i hr. Pouza de St. Marin, 
in tendent jeneralny. Władze miejscowe złożyły u-
szanowanie znakomitemu pod różnem u , który p o ­
twierdził na piśmie akt abdykacyi w przytomności 
osób zwyż wymienionych, które natychmiast p o w ró ­
ciły do Turynu. Były król jedzic do O porto  przez 
Vitoria, Burgos i "  alladolid. T udep .).

r o z m a i t o ś c i .

Łusrcrar Wi!s&s.<!)a><D3»3auia*
L I  S T  II

f  D okończen ie  listu  drugiego. J

W k ró tc e  ten nowy napływ osiadlających się niem- 
ców w księstwie w  dwójnasób p raw ie  zwiększył 
ich liczbę; —  i tak stać się m og ło ,  że gdy na do ­
miar ludność niemiecka wcieliła w  siebie ludność 
żydowską (z którą w  biegu ostatnich wypadków p o ­

łączyła się była najściślejszym więzłem wspólnych 

dążnośc i , u sposob ien ia , współczucia i solidarności 
wzajemnćj) obydwie te ludności w  jednolity żywioł 
stopione s tanowią niemal jedne trzecią część ogól­
nej ludności księstwa poznańskiego. O w oż w  tym 
zarodzie i na tym fundamencie opierają się roszcze­
nia tych, którzy dzisiaj P o z n a ń , on starożytny gród 
i siedlisko książąt i królów Polskich, z dw om a trze- 
ciemi częściami całego ks ięs tw a, chcą mieć za n ie­
miecką dzielnicę i jako taką wcielić do jedności 

niemieckiego państwa.
Dziwne bardzo jest przeznaczenie mieszkańców 

rodzimych tego kawałka ziemi polskiej: ro le m ,  j ę ­
zykiem, obyczajami, prawem , sercem i przekonaniem 
będąc Polakami, przetworzono nas w obywateli p ru ­
skich; teraz zaś stać się niamy obywatelami całych 
Niemiec w najobszerniejszej ich jednośc i!!  Podług 
objawionych dążeń , nietracimy nadziei że zostanie­
my, gdyby życzenia N iem ców miały się ziścić, w kró t­

ce obywatelami niemal całego świata.
W e d łu g  statystycznych w iadom ośc i ,  wyjętych 

z Hoffmana i S c h u b er ta ,  ludność ogólna księstwa 
Poznańskiego która na powierzchni mil k w ad ra to ­
wych 5385%oo miała mieć, gdy rząd pruski zajął ten 
kraj w  roku 1813 mieszkańców 883,772 , wzniosła 

się i była w roku 1843 • • * 1.290,187, z tych:
K a t o l i k ó w  • *  8 1 8 ,218 ,
P ro t  stantów  ..............................  392 ,28G,
Żydów  .................................... 76,607.

Co do podziału narodow ości ,  wedle również nie­
mieckich podań, miało się znajdować:

Polaków  ........  ......................  790,000,
Niemców .......... ......................... 420,000,
Żydów  ...............................79,000.

W yrachow ania te spoczywają na podaniach u rzę­

dników niemieckich, którzy w swoim interesie po ­
trafili rezultat ich zwiększyć na swoją korzyść, dla 
tego niezawodnie za przesadzone uważać je należy. 
W  ostatnich czasach arcybiskup podał następne obli­
czenie ludności z ksiąg kościelnych:

Ludność katolicka w dyecezyach Poznańskiej i Gnie­
źnieńskiej, w y n o s i .........................  . g6 9 ,638; z tych:

Niemców k a t o l i k ó w ..................... 85 ,731.
Za to Palaków pro testan tów  . . 3,000. 

Jest zatćin Polaków  ogółem 886,916 («).
Nadmienić należy że N iem cy-kato l icy ,  od najda­

wniejszych czasów w  księstwie osiedli, węzłem 
wspólnej wiary złączeni, uważają się praw ie  za P o ­
laków 1 chętnie z nimi w  interesie religijnym i kra­
jow ym  się łączą — | ut| nasz w jej s|<jt odosobniając 

ich od reszty mieszkańców niemieckich obcego j e ­
mu wyznania, uważa ich jako swoich, wyrażając się 
swoim sposobem gdy mówi: to nie Niemiec, to kato­
lik, to nasz.

Porów nyw ając w krótkości stan rzeczy, jaki rząd 
pruski zastał po byłćm księstwie W arszaw sk iem , a 
rezultatem uskutecznionćj przez niego reorganizacvi 
w  W .  księstwie Poznańsk iem , następujące główne 
zmiany okazały się:

1. Zamiast prostćj ,  sprężystej i niekosztownej a d ­
m in is trac ji ,  pozostającćj co do rachunkowości 
i w ydatków  lokalnych, pod kontrolą w ybiera l­
nych z pomiędzy obywateli Rad d epa r ta ­
m e n to w y c h ;— zaprowadził swoją rozgałęzioną i 
kosztowną adm inistracją , k tó r a — acz nie bez za­
let, zwłaszcza w rzeczach skarbu i handlu się 
tyczących — grzeszyła zbytnie licznćm swojćm 
składem osób do niej należących, sztucznćm 
swojem zawikłaniem, nader wolnem postępow a­
n iem , a nadewszjstKo arbitralnością względem 
rządzonych, których jak w  ciągłej kurateli trzy­
mać usiłowała.

2. Zamiast jasnego i zwięzłego prawa kodeksu Na­
p o l e o n a  i j e g o  p r o c e d u r y  s p i e s z n e j , j a w n ć j  i

otw artć j ,  — zaprowadził swój przestarzały i feu- 

dalizmem trącący Landrecht ze skrytćm postę­
powaniem sądowćm, u trudniony wielkiemi ko ­
sztami sądowemi, które wycieńczają strony zm u­
szone szukać wym iaru  sprawiedliwości. Aby 
dobitnie nacechować właściwy d u c h ,  który o- 
żywiał obydwa te p ra w o d aw s tw a ,  dość będzie 
nadmienić: że gdy za księstwa warszawskiego 
zachęcano wszelkiemi sposobami i zaszczytnie 
wynadgradzuno sędziów pokoju, którzy najwię­
kszą liczbę spraw  między stronami zgodzić i 
umorzyć zdołali,  a lyin samym koszta sądowe 
im o ch ro n i l i ; — rząd pruski p rzeciw nie ,  o b o ­
wiązuje i wynadgradza swoich urzędników są­
dowych, którzy pomnażają dochody skarbu przez 
namnożenie spraw  i kosztów prawnych... .

3. Zamiast konstytucji na sy s tem ach  reprezen ta­
cyjnym opartćj,  jaka istniała za księstwa W a r ­
szawskiego - r z ą d  pruski zaprowadził  swoje in- 
stytucye Stanów, pozbawionych wszelkićj władzy 
konstytucyjnej, reprezentujących nie ogólne inte- 
resa krajowe, jak ra< z ej rozmaite stany i n aw e t  
osoby, i opatrzonych jedynie głosem doradczym.

4- Zamiast wreszcie życia narodow ego i publiczne­
g o ,  do którego wszyscy mieszkańcy kraju po ­
wołani byli, — rząd pruski w prow adził  swoje 
formy, język niemiecki i swoje b iu ro k ra c je , j e ­
dynie z przybyszów 1 obcych złożone, pod cię­
żarem których żadne publiczne i sw obodne ży­
cie rozwijać się niemogło.

( aJ L iczby  te w y j ę t e  są * d i i e f a  swiezo w y s z ł e g o  
pod t y t u ł e m  - S t a n  r zeczy 'v W ie l k i em  Księs twie  Po-  
ZDi i ńs k i e t n .  P o z n a ń  i 8 ' i 8 .
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